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Sobota 15. Maja 1858. Rok wydania 48.

X D odatk iem  tygodniow ym  i  D zien n ik iem  u rzędow ym  co d zien n ym ,  tu dzież R o zm a ito śc ia m i co Ś r o d y , kosztu je w  p ren u m e­
ra c ie :  B e z  p o c z t y : k w a rta ln ie  3  z l r .  4 5  fcr.\ m iesięczn ie 1 z lr .  2 0  k r . X  p o c z t ą : k w a rta ln ie  4  * łr . 3 0  k r . , m iesięczn ie  

1 z lr .  3 5  k r . — In sercyu  od w ie rsza  w  pó lko lu m n ie  ( d ru k iem  garm ont)  po  r a z  p ie r ic szy  4  k r ., n astępn ie p o  2  k r . m . k.
R e k la m a c y e  sa w o ln e  od o p ła ty  pocztow ej.

P R Z E G L Ą D .

Monarchy^  A u s t r y a c k a . —  A m e r y k a . — Hiszpania.  —  Anglia.  
F rancya .  —  Wiochy .  — Niemce.  —  Rosya.  — Azya.  Don ie­
sienia z osta tnie j  pocz ty.  —  Wiadomości  hand lowe .  Kronika.
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Monarchya Austryacka.
R zecz urzędowa.

Cesarskicm rozporządzeniem z d. 27.  kwietnia  b. r.  (Dz iennik 
p ra w  pańs twa  nr .  6 4 ) ,  zos ta j ą  wyjęte z obiegu z d. 1. i ipca b. r. 
p a p i e r o w e  pieniądze wiedeńskiej  waluty a rozporządzeniem w y so ­
kiego niiuisteryuin f inansów z d. 30.  kwietnia b. r. (Dz iennik  p raw 
państwa nr.  6 7 ) ,  z  końcem października b. r. n i ektóre  b rzęczące  
monety a między tcnii miedziane mone ty  wiedeńskiej  waluty.

P rezydyum ces. król.  namies tn ictwa widzi  się spowodownneni  
zwróc ić  uwagę p o s ia d a c z y  ściąganych pieniędzy rozmai tego rodzaju 
i m o n e t ,  w z g lę d e m  onych w y m i a n y ,  na powołane  ro z p o r z ą d z e n i a ,  
k tó re  Lyły u m ie sz c z o n e  w  gazecie lwowsk ie j  i które temi dniami 
zos taną  umieszczone w dzienniku us taw krajowych .

L w ó w ,  9. maja 1858.

S p r a w i/  krajowe.
(Nowiny dworu.  — Wi eczó r  muzykalny.  — Cesara Ferdynand w Kromierzyżu. )

W i e d e ń  * 12go maja.  Jego  Mość Cesa rz  zaszczyc i ł  p r zed­
wcz ora j  w tow arz ys t wi e  Jego królewicz.  Mości Wielkiego księcia 
sasko-we jma rsk ie go  a k a d e m i c z n ą  wys tawę  sztuk  pięknych dłuższemi 
odwiedz inami.  T a k i e  Ich Cesa rzew.  MM. Arcyks iążę F e r d y n a n d  Max 
z inalZonką • A r c y k s i ą ż ę  Ludw ik  W i k to r  zwiedzal i  te wystawę .  
Wczora j  przed południem zwiedza ł  Wielki  książę z a k ł a d y  c. k. d r u ­
karni  nadworej  i rządow ej.

—  Dnia Sgo b, m. był  w pałacu Jego Wyso ko śc i  księcia ko-  
burgsk iego  wiec zór  muzykalny,  k tó r y  ich Mość Ce sa r s two  za sz czy ­
cić raczyl i  swoją  obecnością.  Udział  w koncercie  mieli Signora 
Char to n-De meu r  , pp. C a r r i o n  , Henr yk  R o r e r  , F ranc i szek  i Karol  
Doppler ,  Michał  Furedy  ' kapelmist r z nadwo rny  pan Henr yk  Proch.

—  C. k. a m b a s a d o r ,  baron Hi ibn er ,  odjedzie we ś rodę  z po­
wro tem do P a r y ż a -

  j e g o  Mość Cesarz  Fe rdynand  odjechał  wczora j  z rana z P ragi
do Krom ie rzyża  dla odwiedzenia księcia arcybiskupa.

Ameryka.
(S zc z eg ó ły  pow stania na A ntiguie.)

Lis ty  z d. 27.  marca  podają nas tępujące szczegóły powstania  
na wyspie Antigua:  „W y b u ch ł y  tuła j  niepokoje między murzynami
iniejskiemi,  k tó r zy  sprzeciwial i  się policyi i dnia 25.  marca  uderzyl i  
około 8 godziny wieczorem na budyne k  policyi.  Pol icya była zmu ­
szoną  dać egnia w własnej  obronie.  Pięciu bun tow nik ów  poległo 
na miejscu a dwunas tu  ciężkie o t r zymało rany.  Gub ern a t o r  p rzybył  
wczora j  o godzinie  pie rwszej  r ano do u r zę du  policyjnego.  Pospó l ­
s two  nie us tępowało z ulicy p rze z  całą noc,  a wczora j  rano o g o ­
dzinie 8 ude rzy ło  na nowo na u rząd policyi,  gdzie się zna jdował  gu­
b e r na to r  i wszys tkie  władze.  T łuk l i  okna,  wy łamywal i  d rzw i  i omal,  
że  niedostał  się cały budynek  i wsze lka broń w ich ręce.  Ki lku z pospól­
s twa  padło ju ż  do budynku,  gdy właśnie wyd a ł  g u be rn a t o r  r o zk a z  dać 
ogn ia ;  znowu zabi to cz te rech a ki lku niebezpiecznie raniono.  Potem 
ogłoszono wojenny  sąd , konstable zostal i  zaprzys iężeni  i o tw o rz y ł  
się oddzia ł  ocho tn ików * 40 ludzi pieszych i konnych.  Powiodło  im 
się w k ró tc e  roz p ró sz yć  pospóls two.  p 0 ulicacli p rzeciągają j e szcze  
pat role,  ale wszędz ie  panuje pokoj.  Z  Guadełoupe zamówiono wojska,  
a z Barbadoes  wojenny o k r ę t , jednak w nadziei  żc t e  posiłki  nic 
będą p o t r z e b n e / 1 Dopisek datowany St.  T h o m a s  31.  marca  donos i :  
„F ra nc u sk ie  wojska  p rzyby ły ,  jednak nic wylądują,  gdy ż  niema po­
t r z e b y / 1

Hiszpania.
(N ow iny dw oru. — Przc<Iaż kopalni. — Z am kniecie K o rtezó w . — W iadom ości b ieżą ce .

Z  M a d r y t u  donoszą z 3. maja : Dw ór  k rólewsk i  wyjeżdża  
dopiero z końcem maja lub na począ tku  cz e r w ca  zAran juez .  Komisya

mianowana do p rzedłożenia propozycyi  względem wyrów na n ia  p r z y ­
chodów i roz c h od ó w  ska rbowych ,  r adzi  ska rbo w e  kopalnie wys tawić  
na p rzed aż .  Najprzód przedane być mają kopalnie z Falses  i L ina -  
res .  — W arsenale w  La  Car ra ca  zajmują się gor l iwie uzbro jen iem 
ok rę tów,  k tóremi  koloniści  i misya katol icka odpłynąć mają na wyspy  
Fernando-  l’o.

—  Późn ie j sza  depesza telegraficzna z 7.  maja donosi  o z a m ­
knięciu sesyi  Ker tezów na mocy ro zpo rządzen ia  kró lewskiego  z figo
b. in. Mini ster  sp ra w  wew nę t rznych ,  Yentnra  Diaz,  podał  się do dy-  
misyi , a mini ste r  sprawiedl iwości  objai  ty mc zas ow o adminis t rncyę 
mini s t eryum spraw  wewnę t rznych.

Anglia.
(S tronnictw a w  parlam encie. P osied zen ie  parlam entu z 7 . m aja. — K olej że la zn a  

w  m alej A zyi.)

L o n d y n  • maja.  L i s t  londyński  w dzienniku Indepeil- 
dance belge podaje zajścia j akie wy dar zy ł y  się temi dniami w a n ­
gielskiej  niższej  izbie,  i może wyjaśnić kwes t yę  względem t rwałośc i  
gabinetu T o r y :  „Niezawiśl i  cz łonkowie  i z b y ,  k tó rzy  nie obliczali
się dotąd,  chcieli p rzekonać  sie w  jakiej  są sile , i do niej się z a ­
s tosować .  Poznal i ,  że ich l iczba wynosi  101 g ło só w ;  j es t to  cyfra 
która osiągnąć może wielkie znaczenie,  nietylko żc inne s t ronn ic twa  
w par lamencie są d r obn ie j sze ,  ale t a k że  że „nie zawiś l i11 wielki  
wp ływ sami sobie przyznają.  Zgodzi l i  się między sobą,  ażeby wsze l-  
kiemi siłami p r ze szk ad zać  po w ro t ow i  lorda Pa lmers tona do s te ru  
rządu.  Podobna uchwala ni* zapadła w pra w dz i e  p rzec iw lordowi  
John  Russel ,  ale ganiono do tychczasowe l iberalne r z ą d y ,  i pos tano­
wiono nie p rzy łączać  się na p rzysz łość  do żadnego r z ą d u ,  k tórego  
zasadą nie będzie postęp i r e forma , i r aczej  wsp ie rać te raźnie jszy 
rząd,  niźli pomagać Wigom do s teru.  Nareszc ie  aby uzupełnić sw o ją  
o r gan izac ję ,  wybra l i  „niezawiś l i ,11 pomiędzy siebie jednego cz łonka ,  
k tórego powołaniem byc ma zw oł y w a ć  w chwil i  g łosowania,  swych  
kolegów do izby i zawiadamiać ich spiesznie o p rzedmiocie  to c zą ­
cych się obrad.

Do tego dodaje Gazeta w ied eń ska :  Domysły co do n i e t r wa -  
łości  gabinetu T o r y  u twie rdza poniekąd zamieszanie ,  w jak ien i  zna j ­
dują się par tye  pol i tyczne w Anglii.  Dz iennik  Indep. belge , k tó r y  
od czasu zakazan ia  swego we Fran cy i  zmieni ł  całkiem swój  sąd o 
gabinecie lorda D e r b y ,  wspomnia ł  w wczoraj szym n u m e rz e ,  na po ­
parcie swego teraźniej szego  przekonan ia ,  konferencyę,  na k tó rej  nie 
zawis ie  s t r onn ic two  izby niższej  u łożyło p rzed ki lkoma dniami plan 
swego pos tępowania  w par lamencie.  Otóż dnia dzisiejszego o t r z y ­
maliśmy list naszego własnego korespondenta  w Londyn ie  , k tó r y  
wspomina t akże  o tym meetyngu „niezawis łych ,11 i po twie rdza  we  
w szys tk ich  punk tach doniesienia dziennika Indep. belge,

■— Na posiedzeniu Izb y  w yższe j  z 7. maja p r ze d ło ży ł  lord 
Eleenborough  p rok lamacyę lorda  Canning ' a w Audzie,  do łączone  do 
tej proklninacyi  pismo indyjskiego sekre ta rza  r ządowego w  Kalkuc ie  
do nadkomisa rza  w  Audzie ( z  opuszczeniem dwóch  p u n k tó w )  i de ­
pesze,  w której  r ząd  angielski  oświadczy ł  się p r ze c iw  tej  p r o k la ­
m a c j i  —  i zap ro po now ał  izbie,  by dokumenta  te  podano do d ruku.

L o rd  G raneille  niepojmuje,  dlaczego w p r ze d ło żon em  piśmie 
indyjskiego se k re ta r z a  r ządowego  b rakuje dwó ch  pu nk tów ,  kiedy 
cała depesza zna jduje  się w rę k u  ki lku n iezawis łych  cz łonk ów  p a r ­
lamentu.  Postępowanie  lorda Canningła w  Audzie  nie zasługuje na 
tę naganę,  j a k ą  o t rzymał ,  a depesza  t a  w y w r z e  z ły  skutek t ak na  
k ra jowc ów  w Audzie,  j ak  niemniej  i na lorda  Canning’a. Obawiać 
się należy,  by lord Canning nie z rezy go ow ał ,  gdyż  wtenczas by łob y  
już  zupe łne zamieszanie.

L o r d  Derby  od rzek ł  na to,  że  ogłoszenie depeszy t e j  niebyło 
dobrowolne .  Od t r zech  tygodni  miał  już  rząd p r ok lamacyę  w rę ku  
i nic o niej nie wspominał ,  gdy  niespodzianie pojawi ła się w  k o re -  
spoudencyi  indyjskiej  do j ednego  z dzienników'  londyńskich.  Opo-  
zycya  domagała się wyjaśnień,  zaczein niepodobna było t r zy m ać  d łu ­
żej już p rok lamacyi  w  sekrec ie .  Co do „ c z ł o n k ó w  n iezawis łych11 
pa r l amentu ,  k tó rzy  całe pismo indyjskiego se k re ta r za  r zą dow eg o  
czytal i ,  tedy oświadcza,  że rząd za k om un iko w ał  pismo to  sz an o­
wnemu lordowi  (G rauv i l l c )  z g rzeczności ,  a zatem n iewypadało  oba­
wiać się żadnego nadużycia w tej mie rze .  W  de p e s z y ,  o k tó re j  
mowa,  uwzględniono położenie g u b er na to ra  j eneralnego ,  i nie kazano  
mu odw oływ ać  proklamacyi ,  lecz ty lko  wspomniano o tern, że  w  z a ­
s tosowaniu  p rak tycznem powinna być wed ług  możności  z ł agodzona.
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Mus t eż  j e szc ze  r az  ponowić tu uwagę,  że p rok lamacya  nie robi  
żadne j  prawie  różn icy  miedzy Sepojami i n i eprzyjaciółmi  w Audzie,  
a k tó ry  to kraj  zos ta ł  dopiero niedawno do innych posiadłości  an­
g ie lskich wcielony.  Rząd nie ina wcale zamiaru od woływać  lorda 
Canning’a, a depesza nie j e s t  t ak u łożona,  by go mogła znaglić do 
us tąpienia z posady.

Książe A rg y ll  u t r zymuje ,  że gub ern a t o r  j ene ra łny  w yko ny w a  
władz ę  wed ług  tego,  j a k  mu się wydaje być naj lepiej  i najpoży te -  
czniej ,  i że min is t eryum nie powinno władzy tej n i epotrzebnie u sz cz u­
plać.  Indyami  wypada  rządz ić  ile możności  na miejscu.

L or d  Eltenborough  p rzyznaje ,  że r ząd biorąc p rok lamacyę  pod 
r o z w a g ę , miał  bardz ie j  dobro łodyów na wzg lędzie,  niż uczucie 
własnej  godnośc i  lo rda Canning’a. Widoczne j  niesprawiedl iwości  
w  p r o k la m a c j i  tej  niepodobna za p rze cz yć ,  lecz z tern wszys tk iem rząd 
ani n ieżyczy  sobie dymisyi  lorda Cann ing’a, ani się je j  obawia.

E a r l  G rey  oświadcza,  że ogłoszenie depeszy było nie na miej ­
scu,  i że  wypada ło zachow ać  większą w tej mierze  ost rożność.  
Je ś l i  lord Canning,  k tó r y  potąd odznaczył  się og lędnośc ią ,  l u d z k o ­
ścią i umia rkowaniem,  zap ar ł  się tych wszys tk ich  p rzymi o tów  w j e ­
dnym ty lko  tym wypadku,  t edy  rządowi  nie należało go potępiać 
bez  wysłuchan ia  i śc iś le jszego wglądnienia w t ę spraw ę. Nik t  go nie 
zmu sza ł  do odpowiadania  na bezwzględne zapytania  o p o z y c y i , i 
w każdym raz ie  postąpi ł  w tej mie rze  nieoględnie.  W k o ń c u  p r z y ­
zwolono  na mocye.

W  Izb  ie n iższe j  o świadcza  mr .  G riffith , że zamie rza  za p r o ­
p on o w ać  adres  do Jej  Mości Królowej  z p rośbą  o u łaskawienie 
p.  Glov er ’a ( k t ó r e g o  za z fał szowanie  fasyi ma jątkowej  skazano  na 
cz te ry  miesiące więz ienia) ,

Mr. K inglake  zapytuje ,  czy też  r ząd zamierza  p r zed łoż yć  nie­
k tó r e  depesze i ko respondencye  między lordem Malmesbury i r z ą ­
dem sa rdyńsk im.  Dz iwną mu się wydaw ała  być ta  nota,  w której  
l o r d  Malmesbury us i łował  p r ze kon ać  rząd  sa rdyńsk i  o doniosłości  
popełn ionego p rze z  p. Erskine  b łędu pisowni.  S k u te k  wyjaśnienia 
t ego był  taki ,  że Anglia chciała się wyprz eć  tej sp r awy ,  i Sardynią  
dłużej  ju ż  nie popierać.  Mimo tego b łędu j e d n ak  rzecz ą  pewną,  że 
mr .  Er sk ine  nic więcej  nie powiedz ia ł ,  j a k  ty lko  to ,  co ju ż  lord 
Cłarendon w dawnie jszych  sw yc h  depeszach wyraz i ł ,  a w s z cz e ­
gólności ,  że r z ą d  angielski  p rzekonany  jest  o s łusznośc i  żądań S a r ­
dynii .  W e  w t o r e k  w ie c zó r  powzią ł  wiadomość od pod se k re ta rz a  
s p r a w  zewn ę t r zny ch ,  że  r ząd Je j  Mości  Królowej  działa w naj lep-
szem  porozumieniu ze r ządem sa rdyńsk im.  Le c z  j u ż  naza ju t rz  oświad­
c z y ł  kanc le rz  sk a rb u ,  j a ko by  zachodz i ły  w tej mierze  j e sz c ze  n ie ­
k t ó r e  n ieporozumienia  i t rudności ,  a k tóre to  oświadczen ie  nie z g a ­
dza się ca łk iem z za ręczen iem pod se kre ta r za  pańs twa .  Uprasza 
p rze to  o wyjaśnienie tej sp r awy .  Jeśl i  Sa rdyn ia  zgadza s ię  * radą 
i zdaniem rzą d u  a n g ie ls k ie g o ,  natenczas mocyę swą chce cofnąć,  
w  p rzec iwnym raz ie  wytocz y  j e szcze  sp raw ę  tę p rzy  lepszej  spo­
sobności .

K anclerz skarbu  o d r ze k ł  mu na t o :  Oświadczenie p od se kre ­
t a r z a  pańs twa  i moje da się ł a two pogodzić.  Szano wn y  mój p r z y ­
j acie l  po ds e k re ta rz  pańs twa  sp ra w  zew nę t rzn yc h  oświadczy ł  we 
w to r e k  wieczór ,  że d w ó r  sa rdyńsk i  p rzys ta j e  na p ropozycyę  w y r a ­
żoną  w depeszy  lorda  Malmesbury  do hrabi  C a v ou r ’a, t. j . ,  że g o ­
t ó w  poddać  się w y ro ko w i  roz jemczemu w sp raw ie  okrę tu  „Cagl i-  
a r i “ . L e c z  Izba pojmie to ł a two,  że  na tem nie kończą  się j e szcze 
ws zys tk i e  zawik łau ia  tej  sp r awy .  Idzie j e szc ze  o oznaczenie kwoty 
wynagrodzen ia ,  i o to,  kto  ma być pośrednikiem i sędzią polubo­
w n y m ?  S p r a w a  ta potrzeLuje czasu,  oględności  i wielkiej  zna jomo­
ści  r ze czy .  Niepodobna byłoby za ła twić  jej  należycie,  gdyby każdą  
dep eszę  szczególną ,  jakby feleton j akiego dziennika f rancusk iego 
ro z t r z ą sa n o  za raz  publ icznie.  Jeśl i  Izba nie zgadza się ze sposobem 
prowad ze n ia  tej  s p r a w y  p r zez  mini steryum te raźnie jsze,  to niech 
z tein w yraźn i e  się oświadczy ,  a wtenczas  pojmiemy wyraźn iej  s t a ­
nowisko  nasze,  lecz t e ra z  muszę  p ow tór zyć ,  że w tej chwil i  n iepo­
dobna  bez  szkod y  dla pańs twa  p rzed łoży ć  tych dokumentów.

Mr. J .  R u sse ll  s taje w obronie  r zą du  i o świadcza,  że us i ło ­
wan ia  jego względem zaspoko jen ia  Sardyni i  w sposób dla pokoju 
W ł o c h  n ieszkodl iwy ,  zasługu ją  na wsze lk ie  uznanie.  Spodziewa  się 
też,  że mr.  Kinglake odstąpi  dobrowolnie  od swej  mocyi.  Lec z  o to 
się dopomina,  by wypuszczono z więzienia majtków’ sa rdyńskieb,  
j a k  niemniej i Angl ików prz y t rz ym yw a ny ch  ( P a r k  i W a t t ) .

Mr. F itzg era ld  po d se kr e ta rz  pańs twa  sp raw  ze w n ę t r z n y c h  po ­
w ta r za  prawie to samo,  co już  kanc le rz  sk a rb u  na zapytanie  pana 
King lake odpowiedzia ł .

Następnie zeb ra ła  się I zba w komitet  dla obradowania  nad 
rez o lucyami  indyjskiemi.

—  Dawny  plan bud ow ać  kolej  że lazną w Małej Azyi  j e s t  bl i­
skim urzeczywis tnien ia .  Z ap r o je k to w an a  kolej  ma być pop rowadzona  
z por tu  Samsun  nad po łudn iowem wybrzeżem czarnego morza  do 
S i w as ,  a z t amtąd  do Erze ru in  stol icy Armenii .  Na p rzeprow adz en ie  tego 
planu ma być  ze brany  kapi t ał  4 ,6 2 5 . 00 0  funt.  s z t r . ; do t r zecie j  
Części tegc kapi t ału  zobowiązu je  się tu r eck i  r ząd,  p rócz  gwarancy i  
dywidendy  7  p r oc e n t  od całej  sumy.  Po p ie rwsz e  chcą  wziąć tylko 
3 ,00 0 . 0 0 0  funt.  s z t r .  w 150 .000  akcyi  po 20  funt.  s z t r . ;  z tych 
akcy i  p rzy jmuje  r zą d  na siebie 5 0 . 000  sz tuk.  Jeżel i  kolej  nieść bę-  
dz :e więcej  j ak  7  p r ocen t ,  uatenczas  p r z e w y ż k a  p r zyp ad a  na k o ­
rzyść  p r sed s ięb ie rców.  P rzy jdz ie  t a  kolej  r zeczywiśc ie  do sku tku ,  
wtedy  pośrednia komunikacya z T y gr e m  a pe r ską  z a to k ą  byłaby 
najk rót sza .  W e d łu g  p rzed łożonych  obl iczeń w ys ta rcz y ła by  na po­
k r y c ie  kosz tów bu do w y pó ł roczna  wpłata  Y12 części  całego kapi tału.

Francya.
(K om isya adm inistracyjna. — Statystyka d z ienn ików . -  W iadom ości b ie ż ą c e , — Hr, 
O rłów . — O kólnik m inistra sp raw  w ew n ętrzn ych . — P arop ływ  aw izo w y . — Stosunki 

w ew n ętrzn e  Francy i. — W ybuch prochow ni w  E sq u erd ós.)
P a r y ż ,  9.  maja.  P róc z  komisyi  względem prze is toczenia ad -  

ui ioist racyi  w  Algieryi ,  zw ołaną zos tał a  j e szcze  d ruga  sk łada jąca  sie 
z byłego mini s t r a  Bi ł łault ,  prefekta niższej  S ek w an y  L er o y  i r adz -  
ców pańs twa  Le  Play  i C h a ss e lo u p -L a u b a t ; ta komisya zajmuje sie 
obecnie wytkn ięciem spornych  granic kompe tency i  miedzy p r e f ek ­
tu r ą  policyi  a mini ste ryum sp r aw  wew nę t rzn ych  i publ icznego b e z ­
p ieczeństwa  nietylko w stol icy,  ale o raz  i w depar t amentach .  Ja k  
wiadomo,  p racuje t akże  i wydzia ł  ju ż  od kilku tygodni  nad z ł a g o ­
dzeniem ro z te rk ów ,  j a k ie  względem kompe teneyi  wybuch ły  między 
pol icyą a p refek tu rą  Sekwany .

Minister  sprawied l iwośc i  wydał  do w szys tk ich  j enera lnych p r o ­
ku r a to r ó w  okoln ik  z rozkazem,  czuwać najgorl iwiej  nad działaniami 
a sekuracy jnych  to w arz ys t w .  Minister  spraw’ w ew nę t rzn ych  kazał  
obecnie wyrobić  p o ró wn aw cz a  s t a tys tykę  wszys tk ich  po li tycznych i 
niepol i tycznych w Europie wychodzących  dzienników.  Książe  Or łó w 
opuści ł  wcz ora j  Pe t e r sburg ,  za tem przybędz ie  tu zapewne  na p r z y ­
sz ły tydzień.

Pomiędzy gośćmi,  k tó rzy  mają w tych dniach zj echać do P a ­
ryża ,  wymieniają t akże  hrabiego  Orłowa ,  ale p rzyjazd  jego nie ma 
żadnego  zw ią zku  z pol i tyką,  zw ła sz cza  że p rzy  konferencyach  pa ­
rys k ich  zasiadać będą ty łko pełnomocn icy  drugiego r z ę d u .  Podróż  
ambasadora  saskiego barona Seebach dc T u ry n u  ma się odnosić do 
sp raw y  „Cag l i a r i “ .

—  Minister  sp r aw  wewnęt rznycl i  i bezpieczeństwa publicznego 
wy da ł  nas tępujący okolnik do prefektów’ :

„Panie  prefekc ie !  Załączona  do mego okólnika z 1. marca li­
s ta f rancuskich  konzu lów i wicekonzu lów za granicą,  upoważ n io ­
nych wydawać  i w izować paszpor ta,  zmieni ła się już  dla nazwisk 
dodanych w moim okolniku z 8.  kwietnia.  Po t rzeb a  j e szc ze  dodać 
tylko imiona nowo mianowanych a j e n t ó w ;  ale pon ieważ t acy  ajenci 
mają być ustanowieni  j e szc ze  na rozmai tych  innych punktach ,  p rze to 
postano wiłem uzupełnić  l istę dopiero po ukończeniu organizacyi .  
Tymczasem uwiadamiam pana,  że (na mocy ins t rukcy i  depar t amentu  
sp ra w  zagran icznych)  nie zachodzi  żadna obawa,  by wicekonzulowie  
k tó r zy  nie są upoważnien i  wydawać i wizować paszpor tów,  chcieli  
p rzy wł as zc zać  sobie to p rawo .  Sądzę  p rze to ,  że ajenci policyi  mogą 
snadnie p rzy  sprawdzan iu  paszpor tów ogran iczać sie na dawnych 
przepi sach,  i każd y  paszpor t ,  opa t rzony  wizą dyplomatyczną lub 
knnznla rną uznawać  ważnym,  jeśl i  tylko nie wyda im się s fa ł szo­
wanym.  Upraszam Cię,  panie prefekcie,  zainformować w tym duchu
p o g r a n i c z n e  w ł a d z e  p o l i c y j n e  T w e g o  d e p a r t a m e n t u . tt

—  Francusk i  pa rop ływ awizowy,  k tó ry j a k  wiadomo pod do­
w ódz twem synowca  admirała  Hamelin miał  za jmować  się pomiarami 
u wybrzeży  angielskich,  zna jdował  się uiedawno w niebezp ieczeń­
s twie ,  i zawdz ięcza  ocalenie swoje pewnemu ok rę towi  angielskiemu.  
Kapitan tego okrę tu  żąda ł  podług zwycza ju  połowy sumy,  odpowic-  
dnej war tośc i  ocalonego okrętu,  ale admirał  Hamelin nie chciał  tyle 
zapłacić ,  i później  zgodzono się na pewne wynagrodzenie.

—  Z P ar y ża  p i szą :  Niepodobna t emu za p rzeczyć ,  że znaczna 
część p rasy  niemieckiej  n ieprzeds tawia  s tosunków Francyi  z t aką 
dokładnością i szcze rością ,  na j aką  l ak ważny  p rzedmiot  zasługuje,  
i j a kby  to być powinno.  Że  radykalne dzienniki  p rzeds tawia ją  r zecz  
tę w ba rw ac h  j ak  najciemniejszych,  to łatwiej  sobie już  wyt łóma-  
czyć.  L ec z  byłby  to błąd wielki  i bardzo szkod liwy ,  gdyby  idąc 
za zdaniem tych dzienn ików uważano  F ran cyę  za bezwładną ,  zp a r a -  
l iżowaną i hl izką przepaści  nowego  obro tu  r zeczy .  Ja k o ż  zapewne 
p r zys z l ob y  komu innemu,  a niekoniecznie p rzyjaciołom Fran cy i  c i e r ­
pieć za t akie pojęcia n ieusprawiedl iwione.  Sz cz e ro ść  j e s t  nietylko 
obowiązkiem we ws zys tk i ch  s tosunkach ,  lecz nadto niezawodnie  
t akże  i najpoży teczniej szy  żywio ł  pol i tyczny.

—  Dnia 6. maja o godzinie  3. po połudr. iu wysadz i ła  explo-  
zya w powie t rze  p rochownię  stojącą w  pobliżu Esquerdes  pod St,  
Omer.  P.  Gossa r t ,  oficer mający nadzór  nad tą  p r o c h o w n i ą ,  zos ta ł  
c i ężko raniony,  i umar ł  w k ró t ce  po tym nieszczęś l iwym wypadku.  
We dłu g  późniejszej  t e l e g r a f i c z n e j  depeszy z Esquerdes  z g i n ę ł o  prócz  
p. Gossa r t a  j e sz c ze  sześciu żołnierzy ,  a cz te rech  o t r zymało  śm ie r ­
t elne rany.  W io ska  zos tał a  także  si lnem wst rząśnicn icm znacznie 
uszkodzoną .

Włochy.
(P raw o  n aturalizacyi. — Ulgi w  stanie ob lężen ia  K arrary. — K siążęta  L eu ch ten b er- 

scy . — W . księżn a  H elena. — W ojsko p ap iesk ie . — Ł ask a rządu neapolitarisk iego.
'Turyn, 3. maja.  Wnio sek  względem natural izacyi  emigran­

tów ,  k tó ry  zamie rzają  p rzed łoży ć  izbie n iek tó rzy  cz łonkowie lewej  
s t rony,  będzie,  j a k  donosi  E sycro , zawierać  cz te ry  pun k ta ;  pewna 
ka tegorya emigrantów,  mianowicie tacy,  k t ó r zy  od roku 1848  znaj ­
dują się na t e ry to ry u m picmonckiem,  mają natychmias t  o t r zymać 
p rawo  obyw ate l s twa  w P iemonc ie ;  ci zaś,  k tó rzy  później  przybyl i ,  
uzyska ją  to p rawo  dopiero po 51etnim pobycie.

Z  j M o d e n y  don osz ą :  Ludności  okręgu  K ar ra r y ,  gdzie nieda­
wno  ogłoszony zos tał  s tan oblężenia,  dozwolono mimo to dla uni-  
knicnia wsze lk ich s t r a t  jeździć bez  p rzeszkody  nawet  nocną porą.  
T a k ż e  mogą być o tw ar te  wszys tkie  kan to ry  i sklepy,  z wyjątkiem 
szynków,  aż do zwycza jne j  godziny policyjnej.

R z y m ,  30.  kwietnia .  K sią ż ę  Eugeniusz i M ik o /a j L ec h te n -  
be rg  byli 26.  b. m. na pożeguawcze j  audyencyi  u Ojca świętego,  
gdy ż  t emi  dniami zamie rza ją  udać się do N e a p o lu , gdzie zabawią
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blisko cz te ry  tygodnie.  W ie lk a  ks iężna Helena wyp raw i ła  wczora j  
na cześć urodzin Jego  Mości Cesarza  11 osy i w wili Tor lon ia  wielką 
ucztę.  P ró cz  hiszpańskiej  Kró lowy matki ,  zna jdowal i  się na tej 
uczcie ka r dyna ł  Antonel l i ,  j enera ł  Goyon,  pos łowie Auslryi  i F r a n -  
cyi i inne znakomitości  dyplomatycznego ciała.  Świe tne  Soi ree  z a ­
kończyło ucztę  cesa rsk ich urodzin  w Rzymie.

—  Papieski  r ząd zajmuje się bardzo  gor l iwie  wojskowemi  
sp rawami ,  za tchnieniem świat łego ka rdyna ła  Antonell i ,  k tó ry  swym 
pr zyk ładem pobudzi ł  u r zę dn i ków  tej admin is t racyjne j  gałęz i  do 
większe j  czynności .  Zdaje się pewucm,  źe min is t eryum wojny  z o ­
stanie poruczone  jednemu z r zymsk ich  książąt ,  i dostanie się p r a w ­
dopodobnie Don Giovani Ruspolemn albo Don Camillo Aldobrandy-  
nieinu. C e s a r s k i  aus tryack i  r ząd był  p roszony ,  zezwolić  któ remu 
ze swoich doświadczouych  wojowników,  a ż e b y  mógł na zaws ze  w s t ą ­
pić do s łużby  papieskiej  i objąć dowddzto  armii  Jego Świ ą to b l i wo­
ści z stopniem naczelnego wodza .  Osobna komisya wy pra cow ał a  
nowy dyscyp lina rny i karny regulamin dla papieskich wojsk  s z w a j ­
car skich.

N e a p o l .  Rząd kvólewski  wyda ł  okolnik do wszys tk ich  swych 
a jen tów za granicą z po leceniem,  ażeby  dworom,  p rzy  k tórych  są za-  
wierzytclnien i ,  wyjaśnil i ,  że obadwaj  maszyni ści  a n g ie ls c y  za w d z i ę ­
czają swe uwolnienie tylko lasce K ró la  i u p rz e jm o śc i jego w zg lę ­
dem Anglii.

Niemce.
(Zm iany w am basadach. — P rocesa  dziennikarskie. — P rzed aż  obligacyi au stryac-

k ich . — Most kolonskn)

B e r l i n , 10. maja.  J e ż e l i  po s tanowczem obsadzeniu amba­
sady pruskiej  w Wiedn iu  o b e j m i e  hrabia Flamming,  t eraźn ie jszy przy
c. k. dw orze ,  urząd rep rezen tan ta  p ruskiego w Darmsz tadz ie ,  będzie 
iak s łychać ,  mianowany  p ie rwszem sek re t a rz em  legacyi w Wiedniu 
radca l e^acyjny A r n i m ,  te raźn ie j szy  zastępca posła prusk iego w Kas­
sel,  s z a m b e l a n a  Sc hu le nburg-Pr imem.

—  Pod ług  kodexu karnego w Prus ie ch  może być wytoczony  
p r o c e s  o obrazę szefa innego państwa s łowem,  pismem lub d ruk iem 
tylko na zadanie obcego rządu.  1 ulejsze p rezydyum policyi  sk o n­
f i skowało niedawno dziennik VoIknzeitung  za to,  że p r ze dr uk o w ał  
mowc obronną adwoka ta  James »v Londynie w proces ie  Berna rda 
ze wszystkiemi  wyrazami,  k tó re  widocznie za w ie ra ły  obrazę Cesarza  
F ra nc uz ó w .  Sąd miejski  pos tanowił  nawet  wnieść oska rżenie ,  ale 
za py tany  o to ambasador  f rancuski ,  niechciał  się oświadczyć za w y ­
toczen iem ś ledztwa .  T a k  więc pozostanie ta sp raw a  w zawieszen iu  
i skonf iskowane exemplarze tego dziennika muszą być zwrócone.

—  Pre zy dy u m  policyi oznajmiło p rze łożonym gremium kup iec ­
kiego w Berl inie ,  że wydane  na dniu 15. marca  r. b. o s t r zeżen ie  
nieodnosi lo się do sp r ze daż y  obligacyi pożyczki  lotcryjoej  aus t ry -  
ackiego ins tytutu k redy towego ,  lecz ty lko do obrotu  p romesów czyli 
akcyi  w pojedynczych ciągnieniach.

— Dnia 7.  b. m. podpisali  zebrani  w J f l o g i l l l C y i  pe łnomoc­
nicy wszys tk ich pańs tw nadreósk ich  na nndzwyczajnem p o s i e d z e n i u  
t r a k t a t  w z g l ę d e m  budowli  mostu  kolońskiego.  Rozmia ry  tego mo­
s tu  zos ta ły  w taki  sposó% oznaczone ,  że  nie wyniknie zt ąd  żadna 
prz e szkoda  w żegludze.

Rosya.
(W alk i na K auk azie.)

Do O ss. T rieslino  donoszą na Kons tantynopo l ,  o k r wa w ej  
walce ,  k tó ra  zasz ła  m ie d z y  cz te rma  batal ionami  rosyj skiego wojska 
i p rzewa żną  siłą C e e r k ie s ó w  pod s t r a t egiczną pozycyą Szak ha r ,  g d z ie  
otoczeni  z e w s z ą d  Rosyanie ,  ponieśl i  k lęskę.  Ponowione  walki  s t o ­
czono t akże  na innych miejscach p r zy  gośc ińcu idącym do Giorgiewska

•

A z y a.
(P rok lam acya  gubernatora Inilyi.)

Jenera lny  gu b ern a t o r  zachodnich ludyi  Viscount  Canning wydał  
nas tępującą proklamacyę  do l u d u w A u d z i e :  „Armia Jego Excelcncyi  
naczelnego wodza j e s t  w posiadaniu L u k no w a ,  a miasto j e s t  oddane 
na ła skę  angielskiego rządu,  dlatego iż zw ie rzc hn i c tw o  jego s tawi ło 
opór  u bun towniczy  sposób p r zez  dziewięć miesięcy.  Ten  opór ,  
wszczę ty  buutownicze in żo ł dac tw em  wspiera l i  mieszkance  miasta i 
w ogóle całej  p rowincyi  Audy.  Wielu,  k tó rzy  dobry  swój  byt  z a ­
wdzięczal i  angielskiemu rządowi ,  równie  j a k  inni k tó rzy  sądzil i ,  że 
zostal i  pokr zywdzen i ,  p rzy łączy l i  się do tej  sp raw y  i s tanęl i  w  s z e ­
regach nieprzyjaciół  pańs twa .  Stal i  się winnymi wielkiej  zbrodni  i 
wywołal i  na siebie s łuszną  karę.  S tol ica ich k ra ju  j e s t  t e ra z  znow u 
w r ę k u  angielskich wojsk .  Od dnia dzisiejszego znajduje się w mie­
ście władza,  w k tó re j  nic oprzeć  się niezdoła,  i k tó r a  zw ie rzc hn ic ­
two  rządu potrafi  u t r zym ać  na każdem miejscu p rowincyi .  Nadeszła  
zatem chwila,  które]  j enera lny  g ub er n a to r  Indyi uzna ł  pot rzebnem 
ogłosić,  w j aki  sposób zamie rza angielski  r ząd postąpić z T a l u kd a-  
r ami ,  naczelnikami  i właścicielami dóbr  Audy i ich sp rzymie rzeńcami .  
Najpierwej  za jmie się j ene ra lguberna to r  wynagrodzen iem tych,  k tó ­
rzy  w czasie,  gdzie zwierzchn ictwo rządu było po części  zachwiane  
a po części  zniesione,  zostal i  wierni  r zą dowi ,  i swoją  wierność udo­
wodnil i  wspierauiem angielskich u rzędników.  Je ne r a ln y  gu b ern a t o r  
zatem oświadcza,  że . . . .  ( t u  następuj? nazw iska  sześc iu  k ra jowych 
ma g na tó w )  mają odtąd zos tać  j edynymi  dziedzicznymi  właścicielami 
dóbr ,  j akie posiadal i ,  gdy Auda został a  wcieloną do angielskiego 
pańs twa.  Mają opłacać mierne tylko podatki ,  a p rócz  tego zostaną 
z a  sw oj ą  wie rność  w ten sposób wynagrodzeni ,  j aki  j ene ra lny  g u ­
be rna to r  uzna s tos ownym.  Innym wie rnym mieszkańcom prowincy i

p rzyob iecuje sie t a k że  wynagrodzen ie  i wyszczegó ln ienie .tt Dalej 
ogłasza  j enera lny guber na to r  ludowi  Audy,  że z wyją tk iem własn o­
ści zw yż rze cz o ny ch  magna tów skonf i skował  angielski  r ząd  w sz y s t -  
dobrn ,  z k tó r y ch  zrobi  uży tek ,  j aki  mu się będzie w y d a w a ć  odpo­
wiednim.  „ T a l u k d a r o m , naczelnikom i właścicielom dóbr ,  k t ó r z y  
udadzą się na tychmiast  do najwyższego komisa rza  Audy,  z łożą  sw ą  
broń,  i s łuchać będą jego rozkazów,  p r z y r z e k a  j enera lny  gu be rn a t o r  
zabezpieczenie życia i honoru,  rozumie się j eże l i  niesplatnili swych  
rąk  mor der cz ym  sposobem rozlaną angielską k rwi ą ,  zaś  co do p r ze ­
baczenia i p rzysz łego  ich losu,  to muszą zos tawić sp rawied l iwośc i  i 
łasce angielskiego rządu.  Ty m,  k tó rzy  niebędą wahać  się długo,  
wsp ie rać  na jwyższego  komisarza  p rzy  p rzywrócen iu  p o r zą d k u  i po ­
koju,  p r zy r ze ka  się zupe łne p rzebaczenie .  A ponieważ udzia ł  w  w y ­
mordowaniu  Anglików’ i Angielek w y łąc za  winnych od wsze lkiego 
u łaskawien ia ,  to ci, k tó rzy  ochranial i  życie  Angl ików,  będą mogli  
spodz iewać  się uwzględnienia i łagodności . “ —  T en  dokument  j e s t  
da towany w Alahabadzie dnia 14. marc a  i z podpisem G. F.  Edmond-  
s tone se k re ta r z a  indyjskiego rządu.

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a r y ż ,  l i g o  maja.  Jak  donosi  dzi sie jszy M onileur , zos tał  

P ica rd  ob rany 10.404 g łosami  p rzec iw 8.982 ,  k tó re E ck  o t r z y m a ł .
P a r y ® ,  12. maja.  Ar tykuł  w dzis iejszym M onitorze  w yr a ża  

zadziwienie nad pol i tyką T n rc y i  względem Montenegru,  mogącej  \vy- 
w'olać nowe zawikłania w chwili ,  kiedy mocars twa  s t arnja  sie u k o ń ­
czyć dzieło parysk iego t r ak ta fu  pokoju.  P or t a  n iemoże us p ra w ie ­
dl iwić swego  pos tępowania  ani p rawem ani naglącemi powodami .  
Po ofiarach,  j akie pewne moc ars tw a  ponios ły dla Tu rcy i ,  niepowinna 
była P o r t a  naruszać exyslencyi  Cz ernogór y ,  k tó r a  również  o d w o ły ­
wała się do Europy .  Dalej przypomina ten a r ty k u ł  odnoszące  się 
do Montenegru oświadczen ia  kongresu,  podróż  księcia Daniły do P a ­
ryża i p rzeds iębrane w sp rawie ludzkości  k roki  F rancyi ,  by zapo-  
biedz k r wa w em u starc iu,  a p rzec ież  za wybuchnięciem n iepoko jów 
w prowincyach  sąsiednich skonc en t ro wał y  się woj ska  tureckie, mimo 
przyrze cze ń  Por ty ,  około Montenegru i go tow e  są obsadzić d y s t r y k t  
Grabowa,  k tó ry zajęl i  Montenegryni .  Ten  a tak  na Montenegro nie 
j e s t  sprawiedl iwy ,  może  w yw oł ać  nową  kol izyę wojenną i j e s t  nie­
j ako naruszeniem statuu </un, k tó ry  T ur c ya  szano wać  p r zy rze k ł a .  
F ra n cy a  niemogła pozos tać  obojętną.  Rob i ł a p rzedstawien ia  w  K on ­
s tantynopolu i zaprasza ła  mocars twa ,  by wspólnie zapobiegały s t a r ­
ciu. Anglia zaproponowała  natychmiast  mianowanie ko mis a rzów,  by 
z posłem tureckim ułożyć sie względem te ry to ry um  na podstawie 
sta tus quo w ciągu kongresu  parysk iego,  F ra n c y a  p r zy ję ła  t ę  p r o -  
pozycyę i spodz iewa sie tego samego po innych mocars twach .  R o ­
sya okazyw ała  zby t  wielką sympa tye dla Montenegru.  by mogła się 
odłączyć i nie zachodz i  t eż  żadna wątpl iwość  co do p rzys tąp ien ia  
Austryi ,  k tó ra  w ro k u  1853  ws tawi ła  się t ak  usilnie za  Cz arn og ó rą  
za pośrednictwem księcia Leiningen.

L o n d y n ,  1 1 . maja.  H e n r y  B u l w e r  zos tał  mianowany posłem 
w Konstantynopolu.  —  A r t yk u ł  d z ie n n ik a  M orning Herald  powiada ,  
że w raz ie ,  jeś l iby zapowiedz iane wotum nagany zadało  k lęskę r z ą ­
dowi,  nas tąpi łoby niezawodnie rozwiązan ie  par l amentu .

L o n d y n ,  12.  maja.  J a k  donosi  dzis iejszy G lobe, mieli  d y ­
rek to r ow ie  indyjscy pochwal ió  wczoraj  jednogłośn ie  pol i tykę Can -  
ninga,  dalej u t r zym uje  ten dz i enn ik ,  że k r ó lo w a  nie zezwol i łaby na 
rozwiązanie  par lamentu.  Na wczora j szem posiedzeniu izby w yższe j 
oznajmił  lord E lenborough , że  poda ł  się do d y m i s y i , by u t rzymać  
mini s t eryum,  i że k r ó lo w a  j ą  po twie rdz i ł a .  W  izb ie n iższe j  od ło ­
ży ł  Car dwe U mocyę nagany na piątek.  F itzgera ld  nie chc ia ł  w y ­
mienić sumy , żądanej  ty tu łem wy nagrodzen ia  dla maszyn i s tów.  Pan  
R.othschild obrany  zos ta ł  221głosami  p r ze c iw  196  do wydzia łu  m a ­
jącego o br ado w ać  nad bilem iz rae l i tów.

T u r y n  ,  l i g o  maja.  Pod ług  doniesienia dziennika E spero , 
obsta je  gabinet  piemoncki  p rzy  swojem żądaniu,  by  r z ą d  neapol i t ań-  
ski  zwróc i ł  ok r ę t  „Cag l i a r i “ i uwoln i ł  za ło g ę ;  potem dopiero może  
nas tąpić pośredu ic two  co do wynagrodzen ia  i i nnych kwestyi .

A l e x a s t d r y a ,  5.  maja.  Pog łoska o mniemanej ,  nagannej  no­
cie Po r ty  do wicekró la  w sp raw ie  kana łu Suez j e s t  bezzasadna.  
P o d ró ż  wicekróla do Eu ro py  ma z pewnośc ią  n a s t ą p i ć , j a k  s łychać  
zamyśla  on t a k że  Anglię odwiedzić .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 14. maja.

Dukat h o len d ersk i........................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i ...........................................  „ „
Półim peryał z ł. r o s y j s k i .........................  „ v
Rubel srebrny r o s y js k i ............................. „ „
T alar p r u s k i .....................................   „ ,
Polski kurant i p ięciozłotów ka . . .
Galicyj. listy zastaw ne za 100 z lr.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5 0/o Pożyczka narodowa . . . . .

bez
kuponów

gotówką towarem
złr . kr. złr. kr.

4 45 4 48
4 48 4 51
8 19 8 22
1 36 1 37
1 »*7« 1 34
1 10 1 U

70 36 80 —
80 80 30
83 30 84 3

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 14, maja.

Instytut kupił prócz kuponów 100  po . 
„ przedał „ _ 100 po .
” dawał ” ” z a  100 .  .
i, żądał ” „ za 100 . .

Wartość kupona od 100 złr. , .

zlr. | kr.

80
79 30

28%
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Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12. maja o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 84 — 84% ,,.— P ożyczka z r . 1861 S. B . 5% 96 — 
95% . Lomb. wen. pożyczki z 5% 98 — 98*% Obligacye długu państwa 5% 
83 — 83%- det. 4% %  72%  — 73, det. 4% b 5 V » - ®5% ’~  detto3% 50-50*% . 
detto 2%% 41 % —41% , detto 1% 16'% — 16%. Oblig. Glogn. z wypłaty 5% 
97 — — . Detto Oedenburgs. z wypłata 5% 97 — — — . Detto Peszt. k"/0
9 6 -------- . Detto Medyol. 4% 94%  — ■ —  Obligacye tndemn. n iższ . austr.
5% 90% — 91, detto w eg ier . 61 — 81*%, — detto ga lic . 8 0 % -8 0 % , delto sied- 
miogr. 80 — 80% , detto innych krajów koron. 84 — 86 Oblig. bank. 2 ’%% 
64 — 64%  — Pożyczka lo ter . z r. 1834 312 — 314. Detto z roku 1839 1 2 9 % -  
129%  — Detto z r. 1854 1 0 9 *%—109% . Renty Como 15% — 15% .

G alic. lis t. zastaw ne 4% 7 8 —79. — Półn . O blig. Prior. 5% 8 7 -8 7 * /%  
G lognickie 5% 81 — 82 Obligacye Dun. żegl. par. 5% 8 6 % -  87. — Oblig. 
I.loydy (w  srebrze) 5% 88 - 8 9 .  3 ^  Prior. obi. tow . rząd. kolei Żelazn, po
600 frank, za szt. 1 0 9 - 1 1 0  ’— Abcyi bank. narodowego 975 — 976. — Akcye 
c. k. uprzyw. tow arzystw a kred. 242*/,,—242% . Akcye n iż . austr. tow. eskomp. 
114*% -  114% — Detto Budzyńsko-Lincko-Gm undzkiej kol. — — —  — Detto 
półn. kolei 171%  — 172 Detto tow. kol. ż e l. za 600 frank. 2 7 9 % -2 7 9 % .— 
Detto kolei ces . E liz . p o 200 z lr . z  wplata 30% 1 0 0 % -1 0 0 % .— Detto Połud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 91% —91%  — Detto cisańskiej kolei 
ż e l. 100 — 100% , Detto L om b.-w en. kol. ż e l. 247 — 247% . Detto Cesarza 
Franc Józ. wschód, kol. żel. 188%  — 189. Detto losy  tryest. 111 — 111% . 
Detto tow. żeg l. parowej 543 — 545. Detto 13. wydania 102 — 102% - Detto 
Lloyda 372 — 374 . P eszt, mostu łańcuch. 59 — 60 . Akcye młyna parowego  
wiód. 7 2 —74 . Detto P ressb .-T yrnaw sk iej 1. wydania 19 — 20. — Detto 2. 
wydania 29 — 30. E sterhazego losy  40 z łr. 82 — 82%■ W indischgratza losy 
25% — 25% . —  W aldsteina losy  27 % —27% . K eglevicha losy 1 5 - 1 5 % . — Ks. 
Salm a losy  4 2 % —42% . St. GeDois 3 9 % - 3 9 % . Palffego losy  3 8 % -3 8 % . Cla- 
rego 37% — 37% .

Amsterdam 2 m. 88 1. — Augsburg Uso 105% - B ukareszt 31 T . 262. 
Konstantynopol 31 T . 164% - — Frankfurt 3

Londyn 3 mLiwurna 2 m. 105%77% .
105*/4. — Paryż 2 m.
Dtto koron. 14 1 1 —12. Napoleons’dor 8 17 
[mperyał Ros. 8 27 ---------. Srebro — .

123%  Cesarskich

m. 105%  1. —  —  Hamburg 2 m. 
10 — 17. — — Medyolan 2 tn. 

ważnych dukatów agio 7% —%• 
 . A ngielskie Sover. 10 18--------.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14. maja.

H otel rosyjski: PP. Holiendorf Kai., z Szutrum ina. — Augustynowicz Bok, 
z K niażego. — W iktor Tad., z Zarszyna. — Pieńczykowski Józef, z Medwe- 
uow iec. — Oberlyński L eop.. z Stronibab — Młodccki Kazimirz, c. r. porncz. 
gwardyi, z  Brodów. — Ks. W illgenstein  A lex., z R osyi. — Hr. Załuski R o­
man, z Krakowa.

Hotel europejsk i: P P . Pierzchała Ig n a cy , z U szkow iec. — Czajkowski 
Hypolit, z Bobrki.

Hotel a n g ie lsk i: PP. T reller  Hil., z Łoniego. — Szczepański Tadeusz, 
z Czajkowiec. — Szym anowski Stanisław , z Baranina. — Szafrański Jan, kano­
nik, z M ościsk.

H otel Kuhna : PP. Br. Brkckman L u d ., z M anastererzysk. — Sozański 
Ant., z T erhanow ic. — Herman Floryan, z Rzep (licea .

Pod koleją żelazną : P. Bayer Karol, c. k. prz. pow., z Jaworowa.
Hotel mołdawski: F. T schcrney W acł., c. k. olicyal, z Czerniowiec.
Do domu prywatnego: P. Zarzycki Tytus, z Cliolyluba.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 14. maja.

PP. Darowski W łod., do Dębicy. — Górski W inc., do Lipiey górnej. — 
Hr. Humnicki W ł., do Przem yśla. — Jabłonowski Józ., do Paryża. — M lodecki 
W L, c. r. porucz. gw ar., do Krakowa. — Meyer Otto , c. U. rolm ., do B rze- 
żan. — M ysłowski Ant., do Koropca. — Podhorodyński Kaj , do Rosyi. — Ra- 
le tti Dym., do Paryża. — Skrzyszow ski Jan, do B elzca. — Thomas Rud., c. k. 
porucz., do Sambora. — W inkler Ant. c. k, podpułkownik, do Gródka. — Żu- 
rakowski Aug , do Hnrbacza.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia, 12 . i  1 3 . maja.

Pora

Barometr 
w  micry.e 

parys. spro- 
wadasony do 
0° He a uin.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan

atmosfery

7 . god. zrana 
2. god.popoł. 
lO .god.w iecz.

324 .1 7 
324 20 
324.20

-t- 6 .4°  
-+- 15.4° 
-+- 9.6®

89.5  
54.7
84.6

południowy sł. 
r> « 
» »

jasno
pochmurno
jasno

7. god. zrana 
2. god. popoł. 
10 god. w iecz.

324 00  
323.65  
323 80

-t- 7 9° 
-+- 14 8° 
+  9 8«

8 4 0  
63.1 
80 9

polud.zach. sł,
n » 

polud.-w sch. „

jasno
pochmurno
jasno

T E A T R .
D ziś  opera niemiecka : „ E m a n i . “
Ju tro  na scenie po l skie j :  „ B ł a ż e k  o p ę t a n y oryginalna k r o -  

tochwi la  ze śpiewami w 1 akcie L.  Anczyca po r az  p ie rwszy ,  
i „C órki n a  w y d a n iu  komeilya w 3 ak tach  , p r z e r o ­
biona z  niemieckiego p r ze z  J .  N.  Kamińskiego.

T  e i  m  i i )  a
sprzedaż)/, kupna, d z ierża w y , tiry lary i i  t. d

Dnia 17. maja: Sprzedaż dóbr Lipniki w P r z e m y ś l u .    Sprzedaż
ruchomości po Janie Michel w e L w o w i e .  — Sprzedaż gruntów w W ierzb i-
łowcach i Zalużu leżących w B a b u c h o w i e .

Dnia 21. maja: Sprzedaż realności pod nr. 23 w Z ł o c z o w i e .
Dnia 22. maja : L icytacj a na dostawienie kamienia na progi do Stebnika

za pomocą ofert w S t e b n i k u .
Dnia 24. maja: Sprzedaż dóbr Zbora w  obwodzie stryjskim w S a na­

b o r z e .
Dnia 25. maja: Licytacya na doslarczenie materyalów i rysztunków po­

trzebnych dla stacyi wojskowej w Drohowyżu we L w o w i e .
Dnia 26. maja: Sprzedaż realności pod nr. 38%  we L w ow ie. W ydzie­

rżawienie dóbr D r o h o w y ż e .
Dnia 27. maja: Sprzedaż dóbr Okładów z atfynencyami w P r z e m y ś l u .  

Sprzedaż realności pod nr. 592 w Ś n i a t y n i e . — Sprzedaż realności pod nr. 
369%  "O Lwow ie.

K . B O J 1  I K  A *
Dnia 4. b. m. zajął się  las w Boronicy w brzeżańskim obwodzie a po­

żar chociaż nie zn iszczy ł zupełnie jednak znacznie uszkodził przeszło 20 mor­
gów  lasu . Sądowe śledztw o jest w toku.

— Z nieostrożności parobków w  Kurowicach, że przy nakładaniu nawozu 
palili fajkę, powstał ogień, który rozniesiony gwałtownym wichrem , sprawił 
w ielk i pożar d. 7 . b. m. i zn iszczy ł 13 domów i w szystk ie przyległe budynki 
gospodarzy K urowieckich, pomimo spiesznej pomocy i dworskich sikaw ek. Prócz 
tych 13 domów spaliło się  także 6 szluk bydła. W  godzinę później wybuch! 
pożar w  sąsiednich Laszkach królew skich, w dworskiej kuźni położonej w  po­
środku w si. Pożar był tak gw ałtow ny, że  nim zdołano zdążyć na ratunek już 
sp łonęło 16 domów wraz ze ws<ystkiem i gospodarskiem i budynkami i zapasami 
zboża. Zdaje się , że w icher zaniósł z Kurowic o półmili ztąd odległych zapa­
loną słom ę, tak też utrzymują ludzie zatrudnieni w kuźni w Laszkach.

— Czytamy w  „Czasie" : Korespondent z Omska z Syberyi do „Gazety P e- 
tersburgskiej" donosi o dziwnem zjawisku w  św iecie przyrodzonym, <> pochodzie 
m ilionów m yszy polnych ze  stepów K irgiskich na step Barabiński. Pochód ten 
odbywały w sierpniu i w e w rześniu r. z. gdy zboża były dojrzałe, a w prze­
marszu niszczyły  i pożerały nie tylko zboża lecz trawy i w szelkie rośliny. Ko­
respondent ten p isze : „Gdyśmy jechali z Omska do Kraińska, uskarżali się  na 
całej drodze w łościanie, że choó urodzaje były dobre, mało zebrali, bo w cza ­
sie żniw  zjawiła się  w całej okolicy niezliczona liczba myszy polnych, które 
napadły na pożętą pszenicę i ow ies, zjadły kłosy a pocięły słom ę. M yszy te 
były m niejszem i od zwyczajnych polnych myszy, kolor ich sierśc i przypominał 
m aść bułanych koni, a na grzb iecie miały w ązkie czarne paseczki; kończyny 
zaś ich pyszczków  były ostrokątne. W edług opowiadania chło>pów, takie było 
mnóstwo tych żyjątek, że  pod każdym pokosem owsa znajdowało się ich od 200 
do 300 sztuk, i kiedy w łościanie przyjeżdżali na pole w celu  zw ózki zboża, 
m yszy formalnie ich oblegały w łażąc w  rękawy sukman, za pazuchę, za koszule, 
w  buty, tak że  wracając z pola pomimo woli trzeba się  było rozbierać, żeby  
pow ytrząsać myszy z odzieży.

Chłopi utrzymują, że myszy te przywędrowały z Kirgizkicli stepów gro­
madami w  sierpniu i wrześniu 1857 r. W edług opowiadania zaś kozaków for- 
pocztu C z e r l a k o  w s k i  e g o  , myszy podobno przepłynęły I r t y s z  w  trzy doby 
masą na 5 w iorst szerokości i 3 cw ierc i łokcia grubą. Kiedy zaś dostały się  
na drugi brzeg rzeki, to w szystką trawę zpożyły i suche nadbrzeża I r t y s z a  
zam ieniły w kałuże błotniste. W e w si Ł o k t a c h ,  niedaleko Omska, chłop 
w ieczorem  kopał dół na kartofle, a przyszed łszy  rano ukończyć robotę, ujrzał 
jamę napełnioną myszami prawie na łokieć głębokości. Zwołani prżez niego 
ludzie, chcieli spalić nieproszonych gości słomą, ku spełnieniu czego w rzucili

Główny  R e d ak t o r  irs. S z r Z C n i n W t l

w  jamę kilka snopków słomy, lecz  w jednej chwili myszy rzuciły się  na słomę 
i zjadły ją do szczętu . Dopiero potem zalali je  gorącą wodą i przysypali ziemią.

Na przestrzeni ziemi, o sto w iorst od K a i ń s k a  do O m s k a ,  a odtąd 
w  jedną stronę na prawo do P e t r o p a w ł o w s k a , a w  drugą na lewo w  górę 
rzeki I r t y s z  do S i  em i p a ł a  ty ń s k a  , na całej linii zjaw iły się  te myszy w o- 
gromnej ilośei. Pew ien slarzec opowiadał nam, że takiż napad myszy 70 lat 
w stecz temu miał już m iejsce. Co najdziwniejsza było dla w ieśniaków  tamtej­
szych, że w szystkie były poznaczone, jak konie w  stadninie różnych w ła śc i­
cieli razem hodowane: to jest jedno ucho miały w ycięte a drugie całe, lub 
oba uszy powycinane, techniczną nazwą w  k o l c z y k a c h .  Przyczyna tego jak 
mniemać należy była ta, że m yszy biegnąc stadami dla braku pokarmu łub 
z igraszki w reszcie  uszy sobie pow ygryzały. W  północnej Syberyi często się  
zdarza, że n iedźw iedzie, w ilki, lisy , w iewiórki, przechodzą stadami z jednej 
m iejscowości do drugiej. Zkąd zaczynają one te pielgrzymki, gdzie idą i po 
co, to zdaje s i ę  jest rzeczą  dotąd n iezbadaną, tamtejsi T u n g u z o w i e  mają 
pod tym względem  takie podanie tradycyjne: powiadają oni, że  potwory leśne  
zwane s a t y r a m i  l e ś n y m i ,  mające postawę ccłow ieka, z rogami, brodą i no­
gami koźłen i, grają w karty na zw ierzęta, i kiedy jeden przegra swoje z w i e ­
rzęta do drugiego, to przegania je z jednej m iejscowości do drugiej. Czy też  
czasem  stepowy satyr Barabiński niewygrał od K i r g i z k i e g o  tych m yszy? a 
niew iele byłaby pożądaną taka wygrana dla m ieszkańców Barabińskich — 
jednakże nie mają się  przyczyny smucić przyszłością, myszy o jakich wspomina­
łem, wędrują gdzieś dalej na zachód do nowego w łaściciela . Upewniają, że  te 
zwierzątka, rozpędzały nawet stada owiec w  stepach Kirgizkich, śmiało napa- 
dajac na nie.

Dodatek tygodniowy Nr. 20.
p r z y  d z is ie js z e j  G a zec ie  za w ie ra :

1 . W a c ł a w  H i e r o n i m  S i e r a k o w s k i ,  slarow ierny pasterz z XVIII wieku
przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego.

D a l s z e  o p i s a n i e  L w o w a .  Lwów za murami miasta, dawny i nowy.
2. W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  Stan szkół, nauk i uczniów  w  r. 185% . 

Uniw ersytet lw ow ski. Podział akademików podług w yznania — i podług 
narodowości. Przegląd egzaminów ćysputacyi i promocyi. W ydziały w sz c ze ­
gólności.

3 . B o r k i ,  J a ś n i s k a ,  L w ó w .  Dokument z r. 1601 i 1617. Jan i M ałgo­
rzata Sw oszow scy zapisują 0 0 .  Dominikanom w ieś Borki i część  w  Jasi- 
niskaeh, zastrzegając sobie dożywotnią dzierżaw ę za roczncm wynagrodze­
niem 40 złotych. (Dokuńczcnie.)

Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


